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Dowiadujemy się z Warszawy., źa tam 
przjjsmne zuuw isnu wywołał artykuł Ptters- 
burskich Wiadomości „o zadaniach rosyjskiej po- 
lityl i  na zachodnich kresach uaustwa.“ Dziennik 
r.en jen  od nowego roku redagowany przez 
księuia Uohtomskiego, który towarzyszył caro 
w i w podróży na około świata i podotuo tak 
się z nim zaprzy jaźni!, Ł* tw&e jest uważa
ny za tłómacza jego myśli, jls li nie zamiarów 
Może to przypuszczenie oj iara się na błędnem 
midemam u. podzieianem — oyć może —  przez 
wielu w etersburgu, że car istotnie używa 
Ucntomskiegc do wypowiadania swych myśli. 
Takie niudzema zdarzają się nieraz i często 
trwają bardzo długo. Faktem jest, że Petersb. 
Wiadomości zaczęły od nowego roku przema
wiać charakterystycznym tonem orgenu półu- 
rzędowego, nawet wprost dworskiego, a ró- 
wiiocseśnie poprzedni taki organ Grażdanin 
księcia Meszczerskiego zmienił się z dziennika 
na tygodnik. Otóż Pt’ersb. Wiadom. w swym 
artykule o zauamach polityki rosyjskiej na za
chodnich kresaoh dowodzi, śe trwający od lat 
w e la  system russyfikneyjny był błędny, szko
dliwy i bezcelowy, lecz że przeciwnie trzeba 
uszanować odrębne tradyoye zachodnich kresów 
i z tych-to właśnie tradycyj wyciągnąć liczne 
a ważne korzyśoi dla państwa. Nie w byle ja 
kiej głowie powstałj te myśli, ale z całego to
nu artykułu . z tego, że autor zaczął akordem
0 serdeoznycn  ̂to runkach, nawiązujących się 
m ędzy Berlinem a Petersburgiem, trzoba przy
puszczać że miał na myśli nie ziemie polskie, 
lecz nadbałtyckie, nie naszyoh rodafc w, tle 
Niemców, których w  ostatnioh kilkunastu la 
tach silnie gneb one. Samo takie zd*mie w tym 
artykule : „Pamowan.e Aleksandra III zaznaczy
ło się zupełuem zerwaniem tradycji poprzednich 
panowa w stosunku do zachodnich kresów’* 
dowodzi, że mowa jest tyiko o trzeoh nadbał
tyckich gubemiaoh, bo przecie gwałtowna ms- 
syfikaoya ziem polskich, prześladowanie religii
1 języka, pra wosławienie unitów bagnetem, ku- 
^ m i i knutami, oała neronowska orgia trwała

a czasów Aleksandr* II, pod zas gdy istotnie 
opiero syn ago zaczął prześladować Niemców, 
oprzednio faworytów wszystkich po kolei ca 

Z tern wasystkiem jednak, ais dń'.riccy się 
temu, że artykuł Petersb. Wiedm. sprawił w wSr- 
sza wie miłe wrażenie : każdy zwrot do uczci
wości jest sympatyczny i pozwala mniemać, że 
z czasem się rozszerzy.

W  Berlinie pojawił się tłum pogłosek o zmia
nie osób na wybokich stanowiskach. Cesarz żą
da powiększenia lioty. a kanclerz i niektórzy 
ministrowie są podobno obojętni dla tych ży
czeń monarszych i nie starają się o ich urze
czywistnienie. To właśnie ma być powodem 
zmian, które niebawem nastąpią Miejsce kan
clerza Hohenloego za imię albo nadprszydent 
Szląski książę i —itzfeld, albo były prezes pru
ski sgo gabinetu hr. Eulenburg, albo wreszcie 
jenerał Wartensleben. Ministra spraw zagrani
cznych BOttichc-ra zastąpi sekretarz stanu 
w Śtrassbargu Puttkamer, a ministra pruskich 
finansów Mnjuela jardś nieograniczony dotąd 
literat. Ta ostatnia zmiana uważa się za naj
mniej pewną. Dfcdać jednak należy, że niektó
re półurzędowe dzienniki nazywają wszystkie 
te pogłos! i berpodstawymi.

Piszą nam z Wiednia 1 lutego.
Dawno nie ozytaliśmy tak ciekawej, wa

żnej, opartej na tylu skrzętnie zebranych fak
tach rew elacji politycznej, jak ta, którą Pi ze- 
glad um'eścił na czele numeru piątkowego. Nie 
można było dobitniej napiętnować panrosyj- 
skich maełnnacyi na półwyspie bałkańskim i 
odsłonić niebezpieczeństwa, grożącego 8’ amtąd 
Austro-Węgrom, a zatem takie nam. Tutaj ja
koby nikt nie miał najmniejszego pojęcia o tych 
zabiegam. Istna polityka strusia! W  zebraniach 
parlamentarnych, jak w dziennikach najdro
bniejsze kwestyjki zaściankowego znaozenia 
wyłącznie pochłaniają uwagę publiczności. Przy
pomina to śm_jszne kłótnio o słówka w starym 
Bizancyum, gdy już do muiów stolicy dociera 
ła nawałnica osmańska. Przegląd zaskarbił 
sobie wielką zasługę. odsłamająo te utrzymy
wane zręcznie w półcieniu zabiegi, dążące do 
udmzenia Austro-Węgier żelazną obręczą od 
Wi*ły aż do Adryatyku.

Jak bardzo niedostaje publuzaośoi tutej
szej prawdziwego zmysłu politycznego, świad
czy o tern wyraźnie Lekkomyślny sposób tra
ktowania kwestyi bułgarskiej. Rozumiemy do
brze, że w tej kwestyi dzienniki półurzędowe 
są imuszone zachować się najoględniej. Na 
cóż jednak są dzienniki niezależne, jeżeli w ta- 
kioti onwilaeh me wypowiedzą tego, cz9go nie 
moi® wygłosić dzienn.k urzędowy ? Tymczasem 
te dzienniki niezależne traktują tę kweatyę ja 
koby wesoły epizod Karnawałowy, nawet p i 
części wyraźnie się ciesrą z psoty, iakąby ks. 
Ferdynand mógł wyrządzić Rzymowi, bez obu
rzenia i wstrętu napomykają, że wszystao za
leży jedynie od słówka cara! Przed 2 laty hr. 
Ka noky popełnił gruby błąd, że nie popie
rał stanowczo w Sofii Stambułowa. Taka wiel- 
kopańska wstrzemięźliwość i neutralność jest 
szkodliwą wobec sąsiadów, którzy bez przerwy, 
cicho albo głośno, usiłują zdobyć każdą, choćby 
na pozór najdrobniejszą pozycyę. Po upadku 
Stambułowa już było o wiele trudniej przywró
cić wpływ austryacko-węgieiski w Sofii. Tera- 
źaiejszy rząd wiedeński nie może w tej mierze 
uczynić żadnych kroaow, możo tyiko ODSta ,vaó 
wiernie przy te, żywotnej prawdzie, wygłoszo
nej tak dobiunie w r. 18:6, że Austro-W ęgry

pod żadnym warunkiem me zezwolą na oku- 
pneyę Bufgaryi przez ’ Rosyę. Tymczasem 
opinia publiczna mogłaby w każdym razie 
dostarczyć zdrowym i dbałym o samodzielność 
kraju Bułgarom tej moralnej podpory, której im 
dostarczała po nocnym zamaohu na ks. Aleksan
dra w r. 1886. Ale żarcikami z Ferdynanda, 
Borysa i t. d., dziwacznym fotalizmem, który 
juz jakoby całkiem pogodził się z protektoratem 

'Syi nad Bułga-yą, nikt ni e> doda odwrgi pr&w- 
d?iwym p&tryotom bułgarskim. Pono znowu 
sprj.wds.1 się dawny aforyzm że „Austryu, zawsze 
się spóźnić, o ideę i o aimię.“ Jedynie Polacy i 
Madziarzy zacnowali w sobie zaostrzony dzie- 
.aur zmysł polityczny, którego tak bardzo nie- 
dost*,je innym czynnikom monarchii. A  jednak 
to, co się dzieje w Bulgaryi i na zachodnim 
krańcu półwyspu bałkańskiego, chociaż nibyto 
należy do zakresu polityki zagranioznej, bezpo
średnio oddziaływa na wewnętrzne stosunki mo
narchii. Każdy sukces Rosyi ożywi \ tutaj roz
kładowe prądy panslawistyczne. N e, kongresie 
berlińskim Rosja, doznała porażki, blask ,aj 
potęgi zbladł — i natychmiast osłabły prądy 
panslawistyczne w Austryi. To umożebniło sy
stem Taaftego. Każde choćby pozorne zwycię 
stwo Rosyi natycnmiast utrudnia normalną po
litykę wewnętrzną w Austryi. |Bo owe rozkłado
we prądy panslawistyczne nie tyle wynikają z 
gorącegc uczucia pokrewieństwa szczepowego, 
ile raczej z kultu potęgi Rosyi. Także do ra
dykalizmu pansl iwistycznego stosują się słowa 
które p. Madeyski wypowiedział o radykaliimie 
wogóie, ż© „jego zasadą cyfra, istotą negaoya, 
skutkiem destrukeya1*. hansla wis tyczny radyka
lizm żywi się stumilionową cyfrą R o sy i; słabnie 
gdy spostrzega, że pomimo tej cyfry Rosya nie 
jest wszeohwiadną, ożywia się, ośmiela do 
destrukcji, rkoro gdziekolwiek dostrzega do
wodu wielkiej potęgi Rosyi. Zwycięstwo jej w 
Sofi. natychmiast odbije się na Austryi przy
pływem tali radykalizmu panslawistycznego.

Obiegająca teraz po dziennikach senty- 
mentaln* odezwa negusa Menelika, ogłoszona 
najprzód w paryskim r Matinu przez Delonol#’a 
iest niezawodnie wymysłem tego jegomości. 
Deloncle był jednym z głównych agentów Bou- 
langera i redaktorem ultraszowinistycznego „Dra- 
peauu, organu l ig  tak zwanych patryoŁew, od 
znaczających rię służalstwem dla Rosyi. Ludzie 
ci jeszcze barda1 ej niż inni dziennikarze fran-

» r ę tm.  a ŁŁuJ, jtin się iiiiL-
tuje operp.kj. To też nikt manifestu Menelika 
w wydania Deloncle’a nie weźmie na seryo.

S E  J  U V I _
W  dalszym oiągu wczorajszego posiedze

nia uchwalono rezolucyę, wz .-wającą rząd, aże
by na r. 1897 podwyższył dotacyę nadzwyozaj- 
ną na regulaoyę Dniestru celem umożliwienia 
rozpoczęcia robót regulao; "jnyoh na górnym bie
gu tej rzeki

Z kolei przystąpiono do załatwienia wnio
sku p. Wachmanina w sprawie emigracyi ludu.

K o n i c a  wnosi:
a) I. Poleca się "Wydziałowi krajowemu, 

ażoby i nadal czuwał nad ruohem emigracyj
nym w kraju, zbierał wiadomości o jego roz
miarach i kierunkach, a o ile w tem dostrzeże 
wpływu ekonomicznie i społecznie szkodliwych 
czynników, fb y  w  porozumieniu z Rządem 
starał się o jak najbardziej sprężyste ukrócenie 
działania tych czynników.

II. W  szczególności wezwie W ydział krajo
wy reprezentacye tych powiatów, gdzie wzma
ga się ruch emigracyjny do Brazylii, ażeby 
wskazały środki, zastosowane do miejscowych 
potrzeb i okoliozności, które m ogłyby ruchowi 
temu skutecznie przeciwdziałać.

b) W zywa się Rząd:
1. aby w granicach ustaw obowiązujących 

rozciągnął najściślejszą kontrolę nad agentami 
emigracyjnymi tudzież ażeby z całą surowością 
zaohodzące nadużycia wyzyskiwania karał;

2 'b y  wniósł nowelę do ustawy karntj, 
podoiągającą pod nankcyę karną nieuprawnione 
zajmowanie się pośrednictwem w wyehodźtwie, 
tudzież nekłar -anie do wyohoditwa środkami 
klamliwemi;

c. aby w drodze sdaśuiwej postarał się 
o dodanie c i k. konsulowi w O-snu i tudzież 
poselstwu w Rio Janeiro dla opieki nad wy- 
chodźoam z Galieyi tunkoyonaryuszów, którzy 
m oglioy z nimi porozumiewać się w ich ’ęnv- 
ku rodzinnym.

W  rozprawie nad powyższymi wnioskami 
komisyi przemawiał p. W itold N i e z a b i t o -  
wa k i ,  wykazując na podstawie listów emigran
tów bawiącyoh w Brazylii, że stosunki v Bra
zylii są nader dla emigrantów niekorzystne.

P. B e r n a d z i k o w s k i  stawia do wnio
sków komisyi poprawkę o wezwanie Rządu, 
cby przedłożył Radzie Państwa projekt ustawy, 
któraby normowała, względnie ograniczała 
szkodliwe wycfiodźtwo; następnie, aby w po
rozumieniu z Wydz. kraj. nadał koncesyę to- 
warz. handlowo-goograficznemu lub innej ucz
ciwej firmie do utworzenia dla wychodź twa 
biura informacyjnego, pozostającego pod kon
trolą delegata Wydziaiu kri.,., Rządu i stowa
rzyszeń prywatnych.

W ydział krajowy zaś zbadać ma, ozy i 
w jakim kierunku m ogłyby być nawiązane sto
sunki nandlowe z koloni mai pRskiemi w Ame • 
ryce z korzyść _ą dla przemysłu krajowego.

P. S r e d n i a w s k i  stara się przy po 
mocy dat statystycznych wykazać, że emigra- 
cya jest potrzebną i korzystną. Ponieważ je
dnak cytował te daty zupełnie fałszywie, po
wstała w Izbie ogólna wesołość.

P. P i n i ń s k i  podaosi, że wszyscy sta
rać się powinni, aby włościanie na oślep nie

emigrowali. Trzeba starać się o ulgi podatkowe 
dla włościan i o podniesienie ich ekonoraieznei- 
go bytu.

W  szozegółowej dyskusyi przemawiała 
pp. Okuniewski, Piłat i sprawozdawca, p-ozem 
wnioski komisyi uchwalono, odrzucając wszy
stkie poprawki p. Bemadz. kowskiego

'.-zystąpiono do dalszego punktu porzą
dku dziennego, którym były w iborv  do W y 
działu krajowego.

W ybrani zostali;
Członkmm W ydziału 'krajowego z kury 

większych posiadłości wybrany został na 34 
głosijących, p. Edward J ę a r z e j o n  i c z  
otrzymawszy 82 głosy, 2 kartki oddano białe.

Członkiem Wydziału krajowego z kuryi 
miast i Izb handlowych i przemysłowych wy
brany został na 20 głosujących p. Tadeusz 
R o m a n o w  i o z  otrzyma wszy 18 głosów na 
p. Dworskiego 1 głos, 1 kartka biała.

Czionkiem Wydziału krajowego z kury* 
miejszych posiadłości, wybrany został na 66 gło- 
sująoych p. A ntoni C h a m i e o otrzymawszy 53 
głosów, p. Rotter otrzymał 7, p. Kramarozyk 6 
głosów.

CzłcAkami W ydziału krajowego z całego 
S jmu wybrani zosta li: ’

Na 124 głosująoyoh, : dr. Józef W  e r #- 
s z c z y ń s k i  otrzymawszy 117 g łosów ; resztę 
otrzym ali: pp. Hoszard 2, Piłat 1, białych 
kartek 4.

Na 122 głosująoych, dr. Franciszek H o 
s z a r d  otrzymawszy 118 głosów ; na dra W e- 
reszozyńskiego padiy 2, białych kartek 2.

Na 119 głosująoyoh, dr. Damian Sswczak 
otrzymawszy 97 g łosów ; reszta padła: aa p. 
Karatnickiego 2, na p. Piłata 1, biały h kar
tek 19.

W ybory zastępców odroczono z powodu 
spóźnionej pory do

4 lutego.
22 posiedzenie lozpoczęło się o 1 1 Mar

szałek zawiadomił Izbę. że z powodu zmowy *e- 
cerow niektóre sprawozdania nie będą mogły 
być w czas rozdawane posłom i nieraz wypad
nie zmienić tok czynności w tym tygodniu, 
wszelako ogólna dyskusya budżetowa rozpocz
nie się jjitro.

Z porządku dziennego odesłano do kom i
syi kolejowej sprawozdanie Wydziału krajowe
go w przedmiocie nowej taryfy lokalnej dla ru
chu tc farowego na Kolejach państwowych.

"Wniosek p. Stadnickiego w sprawie opo
datkowania spirytusu załatwiono przez uchwa
lenie następującej rezolueyi:

W zywa się c k. Rząd, aby w projektach 
swoich, zmierzających do tworzenia nowych 
źródeł dochodów Skarbu państwa, nie brał w 
rachubę podwyższenia podatku od spirytusu, & 
w każdym razi© zaniechał takiego podwyższe
nia tego podatku, kuóre, nie obejmując reformy 
innych podatków konst moyjnych, spowodowa
łoby jednostronne a nierównomierne obciąże
nie naszego kraju.

Z kolei przyszło pod ooraay sprawozd mie 
komisyi szkolnej o wniosku p. Rottera w spra
wie reformy szkół średnich.

Komisya wnosi powidęcie następujące; u- 
chw ały:

Komisya szkolna przedstawia iprawozdE^ 
nie z wniosku posła Rottera o zaprowadzeuie je
dnolitych szkół średnich i stawia dwa wnio
ski : 1) Sejm uznaje konieczną potrzebę wydania 
ustawy państwowej określającej zasady orgam- 
zacyi gimnazyów, 2) ze względu, że wybór po
wołania odpowiadającego uzdoln: eniu młodzień
ca nie natrafia na trudności przy istniejącym 
obecnie ustroju szkół średnich; że urządzenie 
jednolitej szkoły średniej, polegające na ogra.- 
i iezeniu nauki jeżyków kl&sycznyoh obniżyło
by poziom wykształcenia m łodzieży; że wre
szcie istniejący ustrój odpowiada istotnym po
trzebom dz-siejszego życia społecznego ; — ntwi 
wnioskiem p. Rottera Sejm przycnodzi do po
rządku dziennego

P. S z o z e p a n o w s k i w  nacechowanej 
szlachetnym patryotyzmem mowie kreśli na 
szerokim tle program wychowania jak najdziel
niejszej ra3y w naszym narodzie. Nie mogąo 
dorównać innym narodom na polu ekonomioz- 
nem, dotrzymajmy im p: ..ynaimniej kroku na 
polu inte^ektuamem. Po sareśleniu ogólnych 
fundamentów tej no* oj akcj _ ed.ukaoymej, mó
wił mówca o szkołach średr :eh i uniwersyte
tach, wyrażając postulat, aby nauka w tyoh 
zakładach odbywała się na grunoie narodo
wym, religijnym, a wreszcie realnym w myśl 
wniosku p. Rottera. W  końcu popiera mówca 
jeszoze raz gorąco myśl zwołania ankiety. Mo
wę tę trwającą około l ‘/a godziny nagrodzono 
hucznymi oklaskami.

Rektor dr. S m o l k a  polemizował z w y
wodami p. Szczepanowskiego i bronił wnio
sków komisyi, zgadza się ^dnak na to, aby 
powiększono liczbę szkół realnych w kraju.

Na, dzisiejszem posiedzeniu wniosą posłowie 
lw ow scy interpelację na jakiej podstawie ko
menda wojskowa na wezwanie Namiestnictwa 
odkomenderowała żołnierzy pełniących czynną 
służbę, do prywatnej drukarn: Gazety lwow
skiej, aby nastąpili strejkująch zocerów.

Godzina 1 posiedzenia trwa dalej.

KRONIKA.
Mianowania. Radca WJŻ. sądu kraj. w Kr„ 

kowie Stanisław Szpor mianowany zastał radcą dwo
ru; docentem historyi architektury na politechnice 
lwowskiej został p. J. Zuorzycki.

Chraest bułgarskieflo następcy trenu odbyo
się ma jak donosi Po lit. Cor. z dna 8. b. m.

Hojny dar. P. Helena z Krzyszofiwiczów My- 
cielaka ofiarowała na budowę rzyn. kat. kościoła w

Samkach kwotę 20.000 złr., otrzymaną od swej ma
tki na zakupno brylantów.

Odznaozenie Dyonizy Borysiewicz prowadzący 
księgi gruntowe w Brodach otrzymał przy sposob
ności przeniesienia w stan spoczynku złoty krzyż za
sługi.

Dr. Leon hr. Piniński ofiarował, jak corocznie, 
1000 złr. na cele da'szego kształcenia się za grani
cą ukończonych i mających stopień doktorski praw
ników.

Zmian? własności. Dobra Hałuszczyńce (Ja- 
bionowszczyznu) nabyli od p. Piotra i Albiny mał
żonków StopuzyAskieh p. Aron Aselrad w Tarnopo
lu i zięć jego p. dr. Arnold Schorr, adwokaf w Bu
sku.

Konkurs na ośm stypendyów w szkole chmie- 
larskiej w Ptaremsiole, ogłasza c k. Towarzystwo 
gospodarskie. Podania wnieść należy najdal ij do 1 
marca b. r. na ręce komitetu Towarzystwa.

Prnama węgierska Jak donoszą z Pesztu 
dyrektor tamtejszej galrryi narodowej Karol Pulszky 
zachorował.

Opozycy- zarzuć* mu, że symuluje chorobę, 
aby się uchylić od odpowiedzialności aa matactwa 
popełnione przy zakupnie obrazów do galeryi.

2. karnawału. W  Lalach kasyna mieszczań
skiego odbędzie się dziś bal na dochód kolonii le- 
ozniczej w Rymanowie.

Zmarli. W  Zwierzyńcu pod Krakowem, Emilia 
z Węglińskich Hoszowska, wdowa po senatorze 
Rplte1' krak, w  Kałuszu notesy u s t  tamtejszzy Ba- 
ozyńsKi. W  Stanisławowie adwokat dr. Feliks Bu- 
cio-Diwan.

Nieszczęśliwy wypadek. Przy przesuwaniu wa
gonów na dworcu kolei czemiowieckibj *9 Lwowie, 
robotnik kolejowy Fenich dostał się pod koła maszy
ny i zginął na miejscu.

Czy I kiedy wolno chlebodawcom żądać od
siużby zwrotu podarunków, jakie służba od nich na 
gwiazdkę otrzymała ? Na to pytanie dałj sedy nie
mieckie Tai»j odpowiedź: chlebodawcom nie wolno 
żądać wprost zwrotu podarunków gwiazdkowych od 
służby. Natomiasf wolno obiiczj ć wartość podarun
ków i tę kwotę odciągnąć dużbie z zasług lub pen- 
syi, ale tylko wtedj, wolno to uczynić, jeżeli służą
cy przed skończeniem roku opuszcz* służbę u pań
stwa. Sądy wychodzą bowiem z tego założenia, że 
służący musi przynajmniej rot być w służbie, żeby 
n«. pcx .arki sobie zasłużyć.

Teatr amatorski. W pałacu ministerstwa spraw 
wewnętrznych odcędzia się w lutym na cela dobrr 
czynne teatr amatorski. Urządzenidm przeustawim a 
zajmuje się hrabina Badeniowa i księżna Croy.

Uznanie dla hr. Badeniego. W  Bernie mo-
rawskiem odbyło się w sobotę liczne zgromadzenie 
niemieckie, na którem o polityczne  ̂ sytuacyi prze
mawiali prezydent iżby deputowanych baron Chlu- 
mecky i dep. Fui. Obaj oni rozbierali wszystkie 
czyny teraźniejszego gabinetu, wykazali, że odziedzi
czył on po pop-zedn:'ch gabinetach sprawy nietylko 
bardzo drażliwe, lecz i ogromnie trudne, ale dotąd 
działa zręcznie, z niewzruszoną rtałośeią, mając na 
względzie dobro całej monarcu i pokój na-edowo 
śeiowy, nader trudny do osiągnięcia głównie dla- 
tego, że różni podżegacie plotkami szerzą n mfność 
do rządu. Jednak można się spodziewać, że Baden: 
przełamie wszystkie trudności, bo ma bystry wzrok 
świadomość celu, silną wolę i jest szczery ze wezyst 
kimi „Jest to mąż stanu, zasługująoy na pełną sym 
patyę“ —  rzekł dep. Fus, a baron Chlumecky do 
dał: „To rzeczywisty i dzielny mąż stanu1*. 2ign> 
m&dzenie z zapałem oklaskiwało te wyrażenia, wo
łając: ,TaK jest! Bardzo słusznie!“

Zamach dynamitowy zrobiono w piątek w 
Bunareszcit na dom adwokata Moldoyanu. Gdy pod
rzucona bomba esplodowałi, cały dom adwokata po
pękał, runęła brama, zawalił się uacL, spadiy gzem 
sy i balkony. W  sąsiednich domach wyleciały okna. 
Z ludzi nikt nie zginął. Zamachu dopuścił się stu
dent uniwersytetu, zawikłany w proces, prowadzony 
przeciwko niemu przez ad w. Moldoyanu.

Aresztowano w Paryżu jakiegoś Stanisława 
Siłowskiego, który podobno należał do bai-dy wy
zysku,'ącej Eebaudj’ego.

Teatr. Dziś ,,Trubaduru jutro we środę „Braci
szek Marcin. “

Sylwetki karnawałowe.
Nie jest słońcem, które świeci 

Otulone w gazy zwoje,
Anf światłem, które wabi 

I  motyli soiąt*. roje.
Chociaż ładn~ ma twarzyczką,

Lecz obrazu Bkromne ramy
Wywołują eiekt- jeden:

Siedzi sama koło mamy.
Tanczy rzadko, a jeżeli

Młodzież tańcem ją obdarza,
To najczęściej przez protekcyę 

Gospodyni, gospodarza.
Minkę zwykle ma nieśmiałą 

I nie tonie w zabaw szale,
Bo jest panną bez posagu,

Więc balastem w karnawale.

Literatura i Sztuka
Teatr. Czturo-ktowa krotochwila Kosty ; „Bra

ciszek Marcin11, jest rzeczą luźnie i naiwnie zbudo
waną, która oprócz poczciwej tendencyi, innych za
let literackich i artystycznych nie wiele posiada.— 
Treść jej podaliśmy w kronice cet tralnej. Głównym 
bohaterem jest braciszek Maroin, który godzi 
dwa awuśnione małżeństwu, a różnym ludaiom 
daie dowcipne rady. Koło niego grupuje się cała ga- 
lerya epizodycznych figur. Zgrabną muzyką zaopa
trzy! krotochilę Kosty znany kompozytor wiedeński 
Weinzierl. Całość wyjadła na scenio naszej ndatnie.

Iks Ypsylon. 
Koncert Mierzwińskiego. Po kilkuletniej prze

rwie Mierzwiński wystąpił z koncertem w Warsza
wie a krytyey twierdzą że głos jego nie stracił na 
sile a wiele zyskała umie ęmość śpiewania. Dawniej 
nieraz krzyczał, a teraz starannie cieniuje.

Gzęść ekonomiczna,
Targ na bydło. W czorajszy spęd 3926 

sztuk, w tem galicyjskich 929, płacono cd 22 
do 36.

Wiedeń 4. lutego. Na giełdzie wielka 
zwyżka. W czoraj notow»no kreuyty 38C 5C — 
węgierskie kredyty 434'— unionbank 317’— 
lauderbank 247’— staacsTjany 371'50 — alpiny 
87’— losy tureckie 57^0.

Teifc& fłity  „P rzetjlęfli*  •

Wiedeń 4 lutego. Namiestnictwo dolno-au- 
stryackie zezwala na dowóz bydła i uerogaci- 
zny z powiatów Kcmicneckiego i Sokalskie- 
go do Dolnej Austryi; natomiast zabrania do
wozu nierogac-zny z powiatu Stryptiego.

Peszt 4 lutego. Rokowania między auslry- 
aokim- a węgierskimi ministrami w sp r a T  ie u- 
goay doprowadziły już do porozumienia w kwe
styi oankowej. Jutro przybywaie tu z W  iednia 
ministrowie rolnictwa i komunikacyi, i roko
wania będą się dalej prowadziły

Berlin 4 lutego. Cesarz osobnem orędsiiem 
dziękuje wszystkim Ni imeom za życzenia, któ
re mu ziożyli w  dzień urodzir.

BblgraC 4. lutego. Skupczyna upoważniła 
rząd domagać się od A u j& fW ęg ier  aby w le 
zie zakazu importu świń przyznały Serbii jako 
ouszkodowanie ulgi w wywozie do Austro-W ę
gier innych produktów rolnych.

Preszes Komisyi budżetowej Pawłowicz w 
mowie swej wystąpił przeciw dziennikom tutej
szym za ich artykuły wymierzone przeciw skup- 
czynie i oświadczył, że prasa serbska ma mało 
patryotyzmu. Skupczyna mowę tę uwieńczyła 
oklaskami, a wszyscy dziennikarze ostentacyj
nie opuścili salę.

W:ednń 4 lutega. Walne zgromadzenie 
austro-wegierskiego banku ucnwaJ to za rok 
przeszły 44 złr. 20 ot. dywidendy od akoyi.

fcjsawa 4 lutego. ' Abisyńozycy uwolnili 
10-ciu oficerów Galiiana, zatrzymanych jako 
zakładników.

HOTEL CUROrDSKl.
ALBERT SZKOWROIT i Spółka.

Lwów — Piać Maryacki.
Pr jechali dnii_ 4. lutego Baron A. Ołostkow- 

ski y. Równego, K Scein z Koszowa, L. Liebel z 
Wiednia, A. Jakcin z Brzeżan J Sanak Kranowa, 
S. Teltsch z Stanisiawowa, A łiorodynski zo Zło
czowa.

H(JTEL IMPF.RIAI.
KRZYSZTOF JANOWICZ 

Lwów —  ni. Trzeciego Maja ]. 8. 
Przyjechali dma 4 lutego S. lir Mycielski, z 

Krakowa T. br. Fredro, z Wyoranówki J. hr. Ba- 
worowski z Koltowa, Bi; HorocI z Winniczek, 
K. Lipiński z Sanoka. G. Ziembick, z Malczyc K. 
Pieniiłżek z Krakowa, J. Friedlein z Kranowa, S. 
Wybranowski z Kimirza, A  Łobcdziński z . sar, 
Br. Dobrzański z Złoczowa, Dr. Kondratowicz z 
Warszawy.

N A D E S Ł A N E .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi nie tijrza 

ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

W szech nank lek-rskich

D i*  A l b i n  P a d a l e w & k i
b. lekarz na klinikach i o ctsor5w : Kaposiego, Iłeumannr, 
F ingerai Friachn we Wiedniu, profesorów: Laasara i Caspe.'* 

w Berlinie i  profesorów Gu/Ona i Fourniera w Paryż
8 p e*ya ,i.l8 i a  c n o r ó b  s r c ó r n y c h , w e n e r y c z n y c h \  

p l c i o „ y c > i  * n a r z ą d u  m o c z o w e g o .  
rinnrsłni* w chorobach pęcherzowych, szczególnia upuraiur kamiemr, i nowotworów pęcherza.

Ulica Akademicka Nr. 3 we Lwowie
naprzeciw hoteli Georgea, orc od 10 —12 i od S - 5 .  

W yłączni* di* kobiet on ł —S.

Dr. Kiiziruerz Zgórski
ordynuje w zakresie e h ą r ó b  i r e w n ę i r a n y e h  i

r 6 i »  d z i e c i  od 8— 5 popal.
ulice. Leona Sapiehy 25 ( t e i e f o u  1 7 )

cho-

lir. I. tad
t o r t o p e l y i .  m « s a ż ,  

gimnastyka lecznicza 
o w e d z k a

ulica Batorego bczba 9 
I piątro.

M J O N A S Z
dom bankowy i  kantor wymiany

we _i,?owie, ubca jagiellonsaa 1. 8. 
kupuje i sprzedijjt, wszelkie papiery wartośoioto, 
losy i monety po najwauszym kursie diieanym

I T  P H O M E i S Y
do ciągnienia 15 lutego r. b.

na 3 pr. losy austr. ZaKlaai kred. ziemsk.
I  e m is y i  

po złr. 1.75 wraz ze siemplem.
G ł o w n a  w y g r a n a  K o r o n  9 0 . 0 1 0 .

n a  w i e d e ń s k i e  i n » y  k e m i i n a l n e  po 1 zł. 50 ct
w az ze stempUm.

Główna wyg ran e 400.000 koron.
Przy zamówieniach z prowincji uprasza s'ę o doią- 

czenie 20 Li. na portoryum.
Uprasza się o Lski me wczesne zamów eniu gdy; 

zlecenie na 2 ani przed ciągnieniem z powoda wyczerpa
nia zanL-sn nie mogłyby być wykonane

W obeo wysokiego Kursu

R e n t  a u s t r y i ł c k i c h  i  w ę g i e r s k i c h
TH)leoamy zamianę tychże

L is ty  zastaw ne B anku kra jow ego ,
„ Towarz. kredytow ego

„  „  B a n k u  hipotecznego
Zleoenia a prov.inoy* wykonujemy odwrotną pooEtą,

Dcm bankowy i kantor wymiany

S o k a l  i  L i l i e
Rój nlioy Hetmańskiej obok Kawiarń1' wiedeńskiej.

Wjcbodńi w dni powszednie
• goWłnię 3 po południu a dkfą dni*

n isfępnego.

NUMER KOSZTUJE
we Lwowie . 
na Prowincj”

lu|. z jrcpfZB&ftft Tles:pcy po 10 ct
W szelkie „D on ies ien ia  pryiyntne4* j t  

koto o zaręczyn ach, ślubach, ceselach, nabo- 
żf.istwach żatobuTch, pogrzebach, wszelki# 
nekrologi, 0[ i»y uczt i zabaw prywatnych, 
wszc-ii.ie nekkfrrt dla balów, odczytów 1 
kii.ićuru.w, u f.iclkii? spkę altL !ek, * douse- 
sieci# o zyubacb lub o .enalezioiiyth przed- 
ir.ictach i i. u. i f d. po 50 waulw od wiersza.

POLITYCZNY, SFOŁECZNY I LITERACKI.

ń S I T i i
Jutro: d

św. Agaty P. męcz. 
Doroiy yanny

Ud i

Xenyi prep. 
Hryhorya

Adres Reuakcyi i Administracyi: 
Ulica Sykstuska I. 45.

Naczelny Redaktor i W ydawca: LUDWIK MASŁOWSKI. Wschód słońca g. 7 m. 31 
Zachóa _ „ 4 . 5 9
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POVTEŚÓ
“ rzez

G. L e F s n r  e’a
(Tłumleżenie baronowej Zofii Hart>_ghowej).

(Ciąg dalszy).
Otulona w mięKKi szal indyjski, z białe- 

m.- jak śnieg, włosami, zaezesanerc L pod K o 
ronkowym czeDeczkiem. uśmiechała się słodko 
na prawo . na lew o , i byłaby gotowa wszyst
kich przycisnąć do serca z radości, źe nim u- 
płynie godzina, ukochana jei wnuczka będzie 
margrabiną.

R^ka jej, irźąua od wielkiego wurusze- 
aia, ści=kała chwilami nerwowo ramię Santa 
Capelli, jakby chciała mu podziękować za za
szczyt, jaki jej czynił, biorąc Maryę za żonę.

Orszak, przesunąwszy się w  całej swojej 
okazałości przez schody, wkraczał w  progi 
wielkie1' sali przepełnionej zaproszonymi gość
mi. Wszyscy stawili się skwapliwie na we
zwanie, a ci, którzy przybyli za późno i zmu
szeń: byli zająć ostatnie miejsotf, stawali na
ławkach, aby lepiej widzieć.

Tłum komisarzy, należących przeważnie 
do najpierwszych rodzin miasta, krzątał się 
około um.eszczenia gości, co nie było rzeczą 
łatwą, bo każdy obciął być jak n&joliżej na
rzeczonych.

To też, gdy stosując się do ścisłych roz
kazów Jauneta, chciano cofnąć siedzących o 
trzy rzędy w tył, iało to powód do niezliczo
nych realamacyj i zazalsń, wygłaszanych tak 
podniesionym tonem! że Santa Capella widział 
się zniewolony przyjść osobiście zapytać o po
wód tego hałasu.

—  Bo dla czegóż opróżniać fce trzy rzędy 
krzeseł? — zapytał jednego z komisarzy, gdy 
któryś z gośoi wytłumaczył mu, o co chodzi.

— Bo główny szwa i car tak rozporządził, pa
nie margrabio — odpowiedziano mu.

k  widząc, że Santa Capella rzuca się nie- 
cierpli rie, komisarz dodał:

—  Zapewne stosując się do rozkazów, otrzy- 
ni anych od m era.

Margrabia zmarszczył brwi, a białe, ostre 
]ego zęby zagrvzły nerwowo usta.

—  W ięc kogoź tu, panowie, posadzicie? — 
zapytał.

— Kogo?... ależ nas samyoh, panie margra
bio, aby być na zawołanie, gdyby pan lub na
rzeczona pańcka nas potrzebowali.

Słuchając z roztargnieniem, Santa Ca
pella wodził oczyma po sali, jakby szukając 
iogoś

Naraz spostrzegł' w  progu ręoe, obciągnięte 
białemi rękawiczkami i trzymające szapoa.lv.ei 
wysoko nad głową, dające mu znaki w powie
trzu. Margrabia się rozchmurzył i uśmiechnięty, 
odpowiedział ręką na sygnał.

— Słuchaj no, mój kochany panie — ode
zwał się uprzejmie do komisarza —  widzę tam- 
oto kilku moich przyjaciół z klubu. Czyby nie 
można umisścić ich ta gdweś w  pobliżu? 
Obciąłbym też mieć kogoś pod ręką w razie 
potrzeby.

I nie CEekająo odpowiedzi, wezwał swoioh 
towarzyszy, bardzo, nadto nawet wytwornie 
ubranych, bo zwracali na siebie powszechną 
uwagę mnóstwem klejnotów, jakiemi byli o- 
kryei. Było ich ogółem dwunastu, a każdy 
z n;ch miał ogromne spinki brylantowe u man- 
sietów i gorsu batystowej koszuli, ciężkie złote 
łańcuchy u zegarka ozdobionego mnóstwem 
breloków, brzęczących za każdem poruszeniem, 
i wielkie, różnobarwne pierścienie na palcach 
prawej ręki, bdsłonionej sradź umyślnie na po
kaz tego zl ytku w  złym guście.

Komisarz zdawał się być nieco zakłopo- 
tany, gdy Dan' sl Holley przybył mu w pomoc, 
zapytując, o co idzie.

Sarta Capella powitał adwokata, jakby 
njgdy żadna rvwalizacva nie istniałe między
nimi.

— "W'km od mojej narzeczony, źe byłeś pan 
łaskaw podjąć się organizacy dzisie’ °zej uro 
czystości —  rzekł. — Dla tego prosiłbym pana, 
jako o osobistą łaskę, abyś zechciał tych oto 
pauówp.klórzy są moimi przyjaciółmi umieścić 
w opróżnionych rzędach krzeseł, obok swoich 
komisarzyi.,-

I) aniel Kolley skłonił się grzecznie.
— Ależ to rzecz bardzo naturalna — rzekł.

I  z wracając się do komisarza, dodał:
—  Zrób, czego żąda pan margrabia.

Ukłonił się znowu i odszedł, aby się za
trzymać o kilka kroków dalej i szepnąć coś po 
cichu dwom, czy trzem napotkanym po drodze
komisarzom.

Pc> chwili wszyscy, j  iden po drugim, za
jęli cały piertrezy rząd krzeseł, uuż za fotelem 
panny młodej. Po drugiej stronie, również w 
fotelu, siedział margrabia, a za nim około dzie
sięciu młodych ludzi, z białemi chryzantemami
przy klapach fraka, zajęło rząd krzeseł, poprze-

‘ ihdzaiący ten, w którym zasiedli przyjaciele pana 
młodego.

Naraz gwar poufnych rozmów ustał i na
stąpiła wielka cisza. Drzwi na estradzie, na 
której przed wielkim stołem, naKrytym zh'ło
nem suknem, stał złocony fotel, otwarły się, 
aby przyouścić wysokiego dostojnika municy 
palnego, mając-go dokunaó aktu ślubu cywil- 
nego, poprzedzającego ceremonią kościelną.

Poprzedzał go woźny, który zamknąwszy 
drzwi za niu, zbliżyłJsię do brzegu estrady i 
dał znak przyszłym małżonkom, aby wstali. 

•Miss Mary zbladła jeszcze bardziej i pod
niosła się z wysiłkiem, trzymając oczy wciąż 

dlspuizczone na dywan. Wyglądała, jak biały po
sąg bez życia. Santk Capella przeciwnie, odzy
skał całą pewność siebie i z uśmiechem szczę
ścia na ustaoh gotowsł się odpowiadać na zw y

kłe zapytania przedstawiciela władzy cywilnej.
Wtem mer odezwał się donośnym głosem .

— W  imieniu prawa, Luiggi MereJli are
sztuję cm!..,

Jednocześnie wyoiągniętym z, kieszeni re
wolwerem wycelował w piersi awanturnika.

W ódz Maffii pobladł śmiertelrie i krwa
wy obłąd błysnął mu z cezu. gdy dłoń machi
nalnie sięgała do kieszeni po broń, która nie 
odstępowała go nigdy.

Lecz trwało to sekundę tylko. Nadludz
kim wysiłkiem woli opanował się jednej chwili 
i z zimną krwią oświadczył spokojnie:

— Ten człowiek oszalał!...
I obracał głową na prawo i lewo, biorąc 

obecnych za świadków tego faktu. Zbladł je
dnak ponownie i ogarnęła go niepohamowana 
wściekłość, gdy ujrzał dziesięciu komisarzy o 
różnobarwnych chryzantemach, z rewolwerami 
w ręku, otaczających jego narzeczoną, a dru
gich dziesięoiu, z piersią ozdobioną białym 
kwiatem, odwracajaoych się jakby na komendę 
i przykładających lufy swoich pistoletów do 
twar y  jego przyjaciół.

W  salt powstał popłoch nie do opisania. 
Kobiety, przerażona, z głośnym krzykiem rzu
cały się ku drzwiom, mnąc i rozdzierając swoje 
toalety w ścisku, a wszyscy bez wyjątku męż
czyźni biegli ku estradzie, aby być w potrze 
bie ezynńymi świadkami maiącoj się rozegrać 
krwawej sceny.

Luiggi, przygnębiony na razie, widząc, że 
wszelki opór byłby daremny, po chwili odzy
skał dawne swoie zuchwalstwo i wyprostowany 
w całoj figurze, zapyta! w yu.ośle:

— Czy wyi,łómaczys3 mi pan nakonioc, co 
znaczy ta cała komody a? t

— T ak .. tak... — zawtórowali chórem przy- 
jaoiele z kluba, zaniepokojeni lufami rewolwe
rów. — Co to ma znaczyć?

D&niel Holley, kióry z pobliskiej framug' 
oknu był niemym świadb em wykonam* pro

gramu. ukartowanego z góry prz9z siebie, Jau
neta i d’Etri]laca, wystąpił naprzód.

— Jeżeli zechcesz pan iść za mną —  ode
zwał się ironicznie — bez zwłoki czasu otrzy
ma z wyjaśnienie tego, co ci się podoba nazy
wać komedyą, a co iest tylko ostatnim aktem 
krwawego dramatu.

To mówiąc brał Luiggiego za ramię, aby 
go wyprowadzić z sali, lecz on, buntując się, 
krzyknął, podnosząc do góry rewoiwer:

— Tieiwszemu, który się ośmieli mnie do
tknąć, strzelę w łeb, jak psu!

Daniel Holley odpowiedmał tym samym 
argumentem, przytykając mu do twarzy lufę 
rewolweru.

— Posłuchaj mnie, przyjacielu Luiggi —  roz- 
śmiał się szyderczo —  odłóż na bok to cacko, 
jeżeli nie ohcesz, aby ciebie i twoich popleczni
ków spotkało co nieprzyjemnego.

To mówiąo, wskaz^w?ł głową rzekomych 
przyjaciół, którzy z żałośną miną kręcili się 
niespokojnie, utrzymywani w  respekcie przez 
komisarzy z białemi butonierKami.

— Poprośc e tych panów, aby wam towarzy
szyli —  rozkazał ostatnim

W tedy każdy biaiy chryzantem wziął pod 
ramię jednego z przyjaciół margrabiego i skie
rował się z nim ku drzwiom wchodowym, to
rując sobie drogę a bronią w ręku przez tium 
o "iele ta raz mniej zwarty niż poprzednio, 
gdyż wszystkie kobiety opuściły salę.

Miss Mary obojętna na to, co się działo 
dokoła niej, zajęta była trzeźwieniem pani Smi- 
ther, którą ta katastrofa wprawiła w głębokie 
omdlenie . ,

Dziesięciu komisarzy o różnobarwnych 
chryzantemach, zwolnionych od obowiązku czu
wania nad panną młodą, na znak, dany przez 
Daniela Holleya, otoczyło Lui^giego, który, 
dumny, wyprostowany, obojętny na pozór, zmie
rzył ich pogardh wem spojrzeniem.

(Ciąg: d a lszy  nastąpi).

E Q 1U T A B L E Rapre aentaojs dł:t Ballcji I 
Bukowiny we Lwowie 

Cfcarneckiege i. 4.

Naji ie isze  z istnie;%cych na ku i zitm ikiej towarzystw nbezpUci st f c ic * .  ycb U końcem r. 1®Q wyąosjJy nbizpieosenia milionów 4.667.783.685 koron nowy 
inte.es w r. 1894 f.OSC.679 940 kor. ogoiny dochód w , 218 343 68 '. Majątek z kr- 920.2 11 ,550. Rezerwa zysków 187,899. 014. koro Ikz^m uje wszelkiego rudzeju noezpleczenia na 
wypadek śmierci na wypadek dożycia i ubezpieczenie rert. System toniynowy porfeza po 2“  lalach zwrot wszysklch wpłaconych prsmyi i a l r w  o z y s t y  z y s l i -  Ub«zpieczea!e

pezoitaje nadal.

nnun maoici
-

Jedyne nieszkodliwe s i odzn*- 
zone medalami tntki -yyrobu 

H. W . li emcjowHkieg«, 
które wsied ie nabyć można.

W g  * a d « * A  a  i  któ y w jesieni 
■oku 1893 po znkiwał Hnlanickiego w 0 'e  
L w ie  w sp-awie spadkowej opr- sza sie u 
Jaskai i podanie t-tresa A dan  Hulanicki 
urzędnik c. k- kolei państwowej L w ó* .

S • p r z e d n ż  Kamienica rod  ko 
-'zy.tnyni ’ amnkami. Bliższa wiadomość 
a  ad »o  l la  Dra Tadeu sza Scłowija nlics 
Kopernika 5 A

L e « C >  f  lub hcrepetyc-l posznk ,e a :a- 
lemik. Uniwersytet dla 4.

Adjnnbt las- wy znajdzie pes* lę 
zaraz ub od 1. marca. Warunek wykształ 
ceDia fachowe. Fsnsya do 600 z ł , mi*s ka 
ie  i  o p ił  ZgL ;zen ia  przyjmu.-e zarząd 

lasów w 8chodnicy, poczta loco — do 8  
lutego

Z n e o  a. fabryka pow nów Llckeudorfa 
Syna ma na sprzedaż "ajetony i
■Liwów, nl. .rjolin°ki go 1 4

trantasy
7 10

t y k i  e h w i e l e w e  oferuje na 
wiojnę « k s i r b  I .n b y  c z a  p cz-:a i 
.tacya kolei w m iei.cn. Cena w*dle 
nm< r j .  I p r a s z a  * i ;  o zan >w lenia 
w  l r  t t r e i i e  e d b l<  r ^ ó w  jak 
najrychlej.______________

Z  i s t ę p s t w e  adwokata p izy jm i! egza
minowany rutynowany koncepient Adres
Zasiepca jpgte -estani ŁrfAw,

* b  a d *  i»  ife poszukuje lekcyi na wsi, 
lub we Lwo ie. A dres: Lwów ''poste re 
stante)

Zarząd straży ogniowe! w  Bła 
żowie pod Rzeszowem poszukuje

instruktora
ao muzyki na dętych instrumen 
tach. Zgłoszenia pod adresem Zs 
rządu.

D o  w y d z i e r ż a w i e n i e
pod bardzo korzystnym- warunka
mi I) dwa folwapki 3|4 mili od 
Lwowa o przestrzeni przeszło 
12'0 morgów z czego około 2o< 
morgó najlepszej nadp^łt iań- 
>kiei łąki. 2) dwa znaczniejsze 
majątki w powiecie Rohat ńskiem 

Bliższej wiadomości udzieli kar. 
ceiarya adwokatów dr dr. Alek 
i Zyg Lisiewiczów (Lwów Koś
ciuszki 16).

w największym wyborze poleca 
■specyalny skład krawatów pod 

iirmą

listi i
L w ó w  plac Maryaoki liczba 6. 

obok hotelu Francuskiego.
Kto lubi ś w * e ż ą  J a r z y  n i  w  z i  

m i e ,  niech ząua nnik* M łody gro
szek, zielona fasolka i prawdziwe grzy
by w francuski sposób konserw wane 
w blaszanych paszkach Szybka i łstwa 
przybi iwr t  ..mika jak i -ieże po nadz 

yc-a ' tanicn cenach. Składom daje tie 
rabat Fabryka k o n se r -ó *  w Labycay 
królewskiej, poczt, i s tacy a kolejowa

K u r y  a m e r y k a ń s k i e
r*l\ mathrorko kukt łcze, wielki, ba- dzo no 
śne. wytrwałe, specialn^ dziesięcioletni mój 
chów, znane z pigkno ci i dobroci w k a- 
ju  zagranicą za które otrzymałem liczne 
złote i srebrno medale, l a  u io  odr' ipie- 
n a B.tukę pr 4 złe., ja  a - lego^ e  3 /  ct 

Helen i Podźvin poczta Wiązownica.
S  * *  p o c -« .w < V r a e  włosienae i t. p  

po « ‘r 1- - ,  1-80 i 1 tb , M zszynii a i erv- 
■cakakie do siekania irięsa po złr 8 5 /,

Główny fabryczny skiad wysyłkowy Pier 
szej galicyjskiej -nazarni i->woców i warzy w 

na oposób imerykańsid urządzony 
pod firmą

J. iW chnik  w B o ch n i
ooleca skomp^towane pakiety poc-towe :;e 
znanych z dobroci suszonych jarzynek ś 

owocow bocheńtkich jako to 
'u p y  warzywne „Jeiienne" 45 ( 60 c t  
Groszek zie’ ony cukrowy 35 ct Fasolka 
zielona kiajam, 35, 60 ct. Fasolka szpa- 
•“.gowa 30 55 - 1. Marche r  Karota 25 ct 
! zninak 30 ct. S»czaw 25 ct. Kapusta 
1 -ukselska 50 ct Kapusta włoska 40 ct. 
Kapusta zwyczajna do kapuśniaków 25 c t  
Kapuś, i werw na sał»+ow » 50 ct. Kai* 
.-epk-i 20 ct. Cebula 25 ct. Pom idory 40 

3a ery 25 ct. bieti aszka 25 ct ‘-ory 
30 ct. Koper 15 ct. Jabłka strugane kom- 
poco-re w ćwiartkacj i krążka rb 35 ct. 
Gruszki strugane k mpotowe całe w połó

j g H M m g f t l  mm
kantor wynoaiiy c. k. nprz. nkcyj. Banku M potecM ego

k?pfif i sprs.adąj> tuyaU tio pa -tery uartoćciawu I m oM iy po Imrato dais^yus oajeioikładiuma^pn, a lt  licząc
lafiaaj pR?wiuyi JaŁu iołwą. i paraną toŁaoyf po!».-•*

Hsty hipotacaif 
E ó listy h!ęat3eiJ,5J jjrsnsSowane1 
4  I, BEsiy hipoteczna koronowe 
3 ®/i tivły To w. krsd5tovtsgo ziemskieg* 
4 ł/s*/* listy Bt?ł?ku
4 %  'taty Sanku krajowe jo
S% kononalna Banks; krajswags

4 V a°/o k ija v ą  galścyjs-ką
4 7 ,  p o z y ca k ę  k r a jo a ą  g s l łc y ja ^ ą  k o r o n o w ą  
4°/, fioiywkii prapSnwyiną galioyjiką 
5 ° / ,  p a jy o z k ę  p r o p  n a a y jn ą  buhow tń«K a 
4 7 , 7 ,  i iźy ożik ę  w ęglarak ik * . ‘ 'O le i p a ń i i .  
4 7 ,70 p3żvńzkp p r a p ln a a y jn ?  węgiorską 
4 7 0 w ę a ia rs k ia  s b l lg s a y j  lidaiK fsIżiiey jftii

ranty n̂sitryaô ó i rf®̂ l-3xakia która to gwjźter] Kaa' :r yyuiisny Baraku Kiwfteoaaago aawww naby-Dn 
i rsr—daje po ces ?eSi majjifzyrft jiESaiWijktM 

JWAGA.* Haałcr wjmlaay ” j.aka pzsyimsęp o-? b T. Stręąj-Mjycik w iB u f 4’Rn«, *
jsti pia-lsa ruM«a>i7t ysytory wsjteśois yc, tocuM aaptśRe k/taouy «a wneuafgo powa-
cnaila, ta, MnuujMS'ł-er aa yatnińaiióai

łłts (Łs&tltł, -5 których wyewł̂ psiy alg Jwoosef ło.l.t-crs aowyok ?rfe>j'"2y kaprfnô -yoh-, na sr̂ rtŝ an}. kosz-

i 4 - .  poleca rtotr CUrzastówski bandei wkłch j ć u rt- tcb  27> 28 80 c t  Śliwki 
sela: ny we Lwowie plac Kapitulny 1. (na- :l0mpotowe olb: zymie 2-5 ct. ŚliwKi łuska 
przeciw aatedryj. kompotowe olbrzymie 2-5 ct. Śliwki łuska- 

ue „^runelki- 35 ct. W iecie 16 ct. Ma- 
buhaj cz*m o - krisy  rasy mainnej, 1 - liny 45 « t. Brrówi i ?0 ct. M arnela ^ z 

cencjonowany wieku 2 \  lat jest do sprze renglotów 50 ct. i 1 złr. Powidła śliwkowe 
dama. W iadom ość: piekarska 18 lub na pf zecierane 1 kgr 36 c t  PowidU z gen 
miejscu w brzuchówicash Nr. domu b4. azek i jabłek 3 ?  ct. Pasty owocowe 60 *ct 

O * r o d i i i k  kawaler mogący się wyka- Grzybki najprzedniejsze 5 c t  paczki 
*sć dobremi świadectw mi pow/ukuje p o - 1 paczka * poszczególnych ja  zyn wysta 
lady od 1 kwietnia b. r. w kraju, Roayi cza na 20 do 40 porcyj lub talerzy. * pa- 
lub w Króle twie Polakiem, łaskawe oferty czka owoców na 10 do 20 porcyj czjli 
S. poste restante Kohatyn. je  1 danie (porcja ) kesztuje od p ó ł d<>

Kompletne urządzenia kr eden sou e> kuchen' 
nef stołowe i domoico gospodarcze, porGtla~ 
nou-e, azklanne, fajansow e, kamienne że
lazne, stalowe, mosiężne, niklowe, drewniane, 
blaszane, kościane, me^olowe itp . wszystko 
z pierwszorzędnych fabryk , w najlepszych 
gatunkach i najpraktyczniejszych fasonach, 
obecnie po bardzo nizkich lecz stałych cenach 

Zwykle kupują w moim handlu na wy 
prawy ślubne następujące przedmioty. 
Porcelanowe serwisy obiadowe,
Szklanne sei-wisy stołowe,
Serwisy herbaciane % kawoue,
Nakrycia stołowe z chińskiego srebra.
Noże, widelce i łyżki alpakowe. 
albo w oprawie drewnianej, kościaną} lub 

rogowej.
Tace większe do roznoszenia i  tacki mniejsze 
Garnitury po umywalni 
Stoliki ielazne do umywalni,
Zlewacae, bidety wanienki,
Rozmaite przybary toaletowe,
Samowary rosyjskie w rozmaitych wielko

ściach i fasonach z tackami i płuczkami, 
Czajniki, maszynki do kawy, tak metalowe 

ja k  porcelanowe. 
i Dzbanki na wodę kamienne lub żelazne, 
jGarnki, garnuszki itp.
Blaszane form y kuchenne,
Narzędzia i przybory kuchenne 
Lichtarze, kandelabry, pa jąk i, kinkiety, 
Lichtarzy ki ręczne i  lichtarze mosiężne. 
Et.azery, kosze na ciasta lub na owoce.
Puszki na kawę, no herbatę itp.
Cukiemiczki srebrne, kryształowe lub dre 

wniane,
Kompotiery, salaliery i maselniczki,
Klosze na ser, karafinki na rumt 
Garniturki na ocet i oliwę,
Garnitury na piwo lub na likier,
Półmiski na ryby , płyty  na wędliny,
Krążki pod torty, kabarety deserowe,
Wiszące lampy do sypialni,

Dekoracyjne przedmioty rozmaite
K a z im ie r z  L ev )ick i , L w óio  

ul. Trybunalska, we własnej kam ienicy.

i i e  - l » u r * o y  «

J o i,e lit  t ia i iuiijw $ b ic & o
« » < • * ,  B l i c a  H a l i c k a  I  I O

Man z a ;z c ;jt  zawiadomić Szanowną P. 1 . Publi/zLoić, że obirłem  napawrot 
pod mój zarząd w łisną rpataurneye obok mego Składu węd'in lię  znajdującą, w któ- 
cym b e l,, pod a a ar e sinuczre i zdrowe potrawy

F f - o  U 1 farasan kie z par'ue/,aaem^w osobnych garnuszkach co eswartkii 
i niedzieli barszczyk wyśmienity, gulasz paprykasz, bigos myali\-aki, sznycle, kieł 
Oi a p o li a z kapustą i rozmaito przpaąski z im je  i gorące aażdsgo dnia jskoteż 
do domow jii-ywatnych po cenach przystępnych,
Piwa pilzaeńsKie aauyjne, lwowskie i czam y bok zawsze świeże, 

podaje do domów na szklanki i butelki.
W ina austryackie, węgierskie, koniaki, likiery, rosofisy oraz nasza 

doskonała starka i żytniowka.
Upraszam (szanowną P. T. Publiczność o łaskawe poparcie mej Kestauracyl.

Zostaję z głębokim powal, niem 
J ó t f f  J < m h o w r k i !  r e  k a n r a t o r  f m a s s r z

BAL Z Ml K4UKAZKI
p r z e e i w  f t L m r w e a l n

znakomity J nypróborftay _ środek ten 
leczy w najkrótizym czasie wszelkie 

oumrożenia.
. C e n a .  f l i . h t  n i k *  ,4 fó  c t .

Aptela K KrzyzanoiłSlesfl
W E  LW O W IE .

pud zarządem Szymona liny a.

i ) o m  m urów .nj, blacuą nryty z a»dem 6 ct. 
do sprzedania -B rze ż a n y l 8. Suszone warrywa i ow oc" bociiećsk i«

' , r~ jz f]^'przewyzsza ą „wieże swym właściwym de
d ił hltnu m amelrin n CnnnAk nę u i p . n z e r y a  rozmaitego . UUU. JUT.. . „ . ,,

prezerwatywy damskie i mes ie zawsze na Skatujm smakiem, oposoh użycia je s t  pro- 
akład.ie polaca Józef Klimek uwow Bat o - stł  ’ i“ i»B‘iwicie na-ezy zamn zyc w w o d łe

letn ej potrzebne w rzywa lnb owtsce przez 
-'2  godziny, pi tzem iak świeże przyrządzać

rego.
M t - i t i 'u t > r z y a t k *  uiłoda, intelig.ntna j gotować 

p oszu k i.e  vo»auy pouliżu Lwo im do Warzywa bocheńskie w m chem m wjs n 
towarzystwa lub nauki średnich dzieci w fi z . m .tn„  konserwują sie /-ybornie la t kil 
pol.kim , niem ieckim  i po.-z tkacn trancu [a r ia traca a dobroci 
^kiego i muzyki w chrzesc.jańskie] rouzi-j ^ n n ik i ras z szczegółowym oioiaem 
me Adres, T. Z. 1. 20 poste renam e gyła na iądanie odwotnie.
1 ° 'ó y '_______________________________________ I fkłau  uHrzjrtują : w K.akow.e E!d nund

L t ś -  c z y  i pszczelarz f»chowy w sile KI mek, Ryuęk A. B, w Dąb.owy Walery 
wieku żonaty bezdziem y, zajmujący się ta- He-nz, aptekarz, w J a r c a w iu  A  1 umi
aże uprawą eńm-cłu i miouusytmctwein — l’ *j 'ki, w Przemyśla M  Kru , w TarnoTT L4AC1
wykaae się najlepszemu świadectwami i / e- no'u  ^  Fr u z ,  w Czer iowczch A . Tg\b»- 
komendacyą z długjletniego pobytu sa jed-kai- e* Gsjna.
nem miejsc’.  — poszukuje odpowiednej po ! O-iznaczoiie 16 medalaiki na wysiawitcb 
sady — Wiaaomosci udzieli J. Malewski^krąjowłch ^i zagramcznycu w Lcady.ti
Bada p. Zabłotce

Z a r z ą d  l ó b r  U d n ó w  p. Kulików 
ma na sp-zedaż następujące wyborne gs 
tanki > a r *  » ( 1  rozmnożonych z orygi
nalnego nasienia wybranych do sadzenia. 
„W ielk i kanele Bicntera 2 v ł  strobi, 

dunowne M azanego z 2’u skrobi, oar.zo 
p le n a , „Korczak Dotkowskiego 23.4 „kro
ci, prjauowane, „Karmazyn“ Kotkowskiego 
2i '  skrobi. Rieiwsz* iw a  gatunki w*g: 
nami loko 3iacya Knliku# 2 io  za 100 kl 
inne workami a 70 za ailo . wurkiem w 
najuinKjszych partyach 700 kilo Zamówie- 
z 1 0 zad.tkiem do 1 tracca.

187h i w* 7 w o „ie  1894 u. złot. n^er.'alaI^i

D a łłd l )a n U J V A a

r o d  ą s u l y  samotny szlachcic śre
dniego w-eku szuka zamieszkania, st-łowa- 
n a przy esob’  j samotnej za skromnem wy 
nagr.ozemem. Warunm oamonty restante 
Lwów

na wystawie krajowej za na;lepszą przez 
sz-nowną Publiczność uznana

Czysta stara żytnia wóuka
b tx  cakru  1 b e *  e u j i n

Najlepszy środek do uniknięoia m- 
flneneyi, ponieważ napełnia zastę

puje koniak francuski
poiica

HANDEL KAROLA 3A U A B 3 NA
we Lwowie

Vśritab!e Benedichne.
prawdziwfrtlziwy likier B e n e d i c t l n e  

OPACTWA 1‘ lCAMP we FRANOYI
wytwornego smasn, wzmacniający, pomagający 

i ob .Jzający apetyl 
J ed en  *  i i a j l e p i  sych M i l e r ó w .  

Wymagać, i by etykiet* kwa-

trawieniu

dratewa znajdywa** się « .
spodzie outelki -  własnoręcz- 
nyn podpisem głównie dyry
gującego.

S k ł c d  g t ó w n y  w  F Ż C A B 1P  w *  
A gencja  g?ś *ntt w  P n ry iu  
> l a u s i ł « R i i ,  7 6 .

FRflWCYI 
Beul*v£Fd.

W e Lwo
wie dostać 
można u

PP.

Józefa Elirlicha, kawiarnia Teatral
na. w Grand-Cafe i w Restauracyl.

MaMałowicza i Janiku, ul. 'Trzecie
go Maja li''. 2.

Alberta Szkowrona.
W  cukierniach PP. Ilau»era i Biernackiego 

ulic Karola Ludwikr I7r. l i .
Korteckiej dawniej Maciej Roslecki ul Ka 

rola T.ndwika Nr. 18,

PI1EC/, '/, riUiPALAMEll 40 LAT PPVUDZE.MA

ik u b e n t g e n e a u
Tli/n tłusty odtmlzający tr. U-eneau 

C LA  KON I  C U G O WY C H  1 W S Z E L K I C H  I N N Y C H

Jedyny środek 
3 % zeii-nęirzny, zastę-

- D k  pującyw-ypalania 
w a fe la k  bez bólu  i bez 

wylinienia.
Przyjęty przez 

h S S ta ffilg -a w w ffip  najsławniejszych 
wctp.rynu.rzy. cho- 

jowc&w, ujeśdżaczy; utrzymujących stad
niny, etc., etc.

Szybkie i  niezawodne leczenie okulauńeh, 
riuczeń, zboczenia » wykrzywienia, pęcin, 
nabrzmienia nóg, narośli i  guzów na 
negack, itp. itp.
Ś-odek odprowadzający i rospędzający.

Bandażowanie ręczne w  3 i 4 mim 
Cień, bez wystrzygania uierści. Oena.° 
& / anków.

Skimd : apteki. €Sr WS tw. .*?. U* «7 .
215 ulica Saint-Eonore, w irary w

W e lw ow ie  : w składzie aptewnym 
Krzyżao-wskiego.

ł«
A p t e k r a  IE S i e n a 1*  y r  ZLo-

Skrzynka pocztowa 5 kl. zawiera 2 
flaszki, i uska eczniam zamówienia z pi o- 
W ncyi, odwrotną pocztą

y i  poleca jedynie piawdziwe

Ziółka Karpackie
odznaczone srebrnym meói.' sm jako nie
zawodny jkuteczny środek na zada- 
.rniony kaszel, chrypkę itn. w ‘góle 
przy labcścfacb pir-siowych, ja l t '
■ wiadczą liczne todz:ekowau' .. (?ud*lko 

20 ct). '  ,
Ostrzega się r -zed  n-^sleuft-

w n i c t w  iin  * s k n w y p h .
Na składzi j także w aptekach P , 

M  kolascha i W ew ión-ki-go we L w o
wie » p. aptekarza Dr. Beila w 8tani
ał wowie. ________

S w t s u a  n a  c i  i i '  d  n t a w n w e .

stifdeiińw

Wyborna 
C H IŃ S K A  H E R 3 A T A  

pączku ćwierć iunt. 125 gr.
I N ek tar ka i^ źęey  —  62

II P erła  C łiiu  —-*75
I I I  B u k ie t  k ró le w sk i l ' —
I V  K w ta t cesarsk i 1*25 

K A *IM lE fcŁ Z  L E W I C K I
L w ó w , T ry b u n a lsk a .

□y w roku 1860 handeł win» 
i W iz la  ulica Krakowska 14 i

Założony
Tb «x> ’

Ormsańska 5, poleca p r ż p r a l n e  p o d  
rwarancyi <*yate i  anako~nl te 

im oku wina austryackie, wegie- 
ikie i zagraniczne Specyalność: wytorne 
stare wina tok ijsk ie i koniak fran-nski. 
Wyłąc*n» sprzeda? dla I wowa . S r h r e l -  
b e r ?  w i n  ( l < e f e t y c z n y »  h “ dla dia
betyków (cierpiących na .-ntrzyce)

Zastępstwo b n«»i a m leiiczau- 
a k b ‘ 2 .  t t  f t ł o m n ń c u  na  G a licy e
wschodnią i Buków1 ąe i główny skład 
p i w a  o ł e n i i  s i e c  k ic g <  jasjngo m«r. 
cowcgo iraz oirmncgo ezportowego (jak 
bawarskie) znajduje się u SS a  k •> a  

s  !  u w e  u e  nlic* K-a-
kowska 14 i Ormiańska 5. Tamże je*t 
główny Bkład .nakomitego p H a  ołomu 
nieckiego w oryginalnych jutflkach . Przy 
iransitr wysełkach na prowincyę % piwnic 
a rogatkr Groue. ką ana tL ' sza jest o 

3 zlr. 14 ct. na hektolitrze. Telefon nr. 97.
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wyrabia

Lsbryka wyiobów wełnianych 
P. 2 /A J Ą C E K A  w  K Ę T A C H .

C s y s t ®  « e ł f l ' # - : ą  * e a tę

i O A L l C Y J i s i t i

Z k M  K R E D K O W Y
pizytm uję w kładki

O sa  L
na

^  Ł  i = p  s  o  O

i  o p r o c e n t o w u j e  t a k o w e

p°

4 /o roczme.

4 91 
/•

w  o

Galicyjski hmk kredytowy
począwi?-7 od 1 luuTgo 1890 wydaje 
i  S  n  l i  «  ł  7 ,

z 30 Mniowem wypowiedzeniem i 
A  8  j f  g  ’ i d  t  j f  k a * 1®

z 8-djaiowem wypowiedzeniem; 
wszystkie zaś znajdujące się w  obieg1!

A s v g n a t y  k a s o w a
z 90-dnio ffem w/powiedzemeiA ^pre sentowane uęd'

I M z ą w g z y  o d  < ln i»  1 nrąjr, po 4 /„ z 30-dmo-
wvm fcermiueni wypowiedzenia.

Lwów. dnia 31 stycznia 1890.
D y s -e k c a r ® .

Pi-zedfuk nie bedzie pfacory. Y.jttjł 9—?

Doświadi.zwie i  pole cne przez lekarzy

„H ayau iiuóeif a ii4y»apłyciiny
d la  n i e m o r l ą t  I  d n ie ć !

przeciw wyprzaniom i wypryskom. Pudełko 35 ct, 
m y d ł o  '&nt>is a | » ty c » iie  _

z hygiemozme odpowiedn eh środkó ^ złożone j® !P°
i sobne do użycia niemowląt i  dzieci. S tuka 35 ct*

Do nabyciu w aptekach : ^aiseri, Blum infelaa, Krzyżanowskiego, L a  
ch ow -i , i k skieg , Neoesa i Buckera we Lwowie, i  w każdej aptece na
provincyi. r , H

B % c * 7 ć  n r . l jJ c r  * * »  g o d ł a  „ O p a t r z n o ś ć -  i  n * p l 4  „H a w ir

ftedaktur o^ipow^^laioiisy, Ajmî hw Papier z fabryki Fijałkowskich w białej. Z łłro3n?ai s*/ -


